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■— Dziennik tuteyszy donosi zK ercz j  pod 
d. 11 stycznia. Obciążony tu kupiecki okręt 
rossyski Ś. Anna odpłyną dnia 26 listopada 
r. z. przy pomyślnym wietrze do Redut-kale 
w Mingrelii. W  nocy dnia 28 nagle nasta­
ła cisza, a okręt stanął w bliskości miaste­
czka Gagra osadzonego, w krotce przez'woy- 
ska rossyjskie, na 10 wiorst od brzegu czer- 
kieskiego. Po południu, -postrzeżono statek 
z 50 uzbrojoremi Czerkiesami, który od lą­
du wprost ku okrętowi zmierzał; na statka 
rossyjskiem było tylko 6  inaytfrów ' żadney 
broni prócz jedney fuzyi i jednego pistoletnJ 
osada więc uzbroiła się w zeiazne narzę­
dzia. Czerkiesy uderzyli na okręt z szaleń­
stwem, a dawszy ognia wpadli nań z doby- 
temi mieczami. Lecz osada stawiła im opór 
z świdrami.okrętowymi z taką przytomnością, 
&e Czerkiesy straciwszy przeszeszło 10 ludzi 
i mając 2 0  rannych, przymuszeni byli zanie­
chać swojego zamiaru i powrócić dobrzegu. 
Na okręcie rossyjskim był jeden inaytek ra­
niony kulą, i dway inni lekko draśnięci.—  
Nad> ranem powstał wiatr a d. 8 grudnia o- 
kret ten stanął szczęśliw ie pod twierdzą Re- 
dutRale, gdzie szyper doniósł o tym przypadku 
władzy miej scowey.,

T  U U  C Y  A

S tajupuł 2 3  Stycznia.

Porta przekonała się teiaz, iż dobrym 
sposobem niem ożna nic zrobić z baszą E- 
giptu, i trzeba użyć środków' przymusu dla 
przywrócenia go do posłuszeństwa. W yda­
ny więc przez Wielkiego sułtana manifest 
uwiadamia wszystkich muzułmanów o wiaro- 
łomstwie Mehmeda A lego , i nakazuje przy­
kładne ukaranie jego. Miano oraz rzucip, 
klątwę na Mehmeda Alego i syna jego Ibra- 
hima. Uważają j.cdnak, iż ministeryum Ot- 
tomańskie postępuje jeszcze łagodnie z zbun­
towanym baszą, i uznaje go niejako za'mo- 
carstwo, które bez zbrodni majestatu może 
prowadzić woynę z sułtanem; co nie jednego 
potwierdza w mniemaniu, iż jeszcze nastąpią 
układy, i że- spór w dobrym sposobie zosta­
nie ułatwiony. Z  względu atoli na charakter 
sułtana i baszy Egiptu, zdaje się, iż tylko 
silu oręża, podwojona ze strony sułtana wli- 
dzą duchowną, jako naczelnika Isłamizmu , 
zdoła zakończyć suór rozpoczęty. 1 'łotta

turecka wypłynęła już powiększey części z 
kanału, i ma rozkaz działania po nieprzy­
jacielski! przeciw Egipoyanom. Posłano tak­
że spiesznie woysko na statkach do Azyi, 
nmieyszey, aby zajęto stanowiska pułkami 
które wyszły do Syryi, i tym sposobem 
tworzyło odwód.
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W yjątek z dzielą pod  napisem.
F a ris  o u  l e s  C ent  e t  un .

C ‘ e s t  t o u t ,  c o n n n c  c l i e z  n o u s - .

W  Paryżu bez wątpienia vvięcey niżeli gdzie 
indziey/a  teraz hardzi jak kiedy, znayduje 
się mnóstwo kawalerów starych, którzy bądź 
z szczególnego gustu, bądź z przyczyn 
temperamentu, kalkulacyi, lub też jakiegoś 
systemam, nieożeniwszy się: stanowią gatunek 
Beduinów czatujących na spokoyoe karawa­
ny ludzi gospodarstwem i interessami zaję­
tych, kradną im czas, żyją zieli  pracy, cisną 
się w towarzystwa i zgiełk świata, a jednak 
samotnie umierają. Nie mogą oni mieć ani 
też sann sobie nieprzyznają rzetelnego i 
prawdziwego szacunku w towarzystwie ludz- 
kiem, zaniedbawszy dopełnić jedney z naywa- 
żnieyszych powinności członka społeczeństwa. 
W  młodości swey, mogli bydź przyjemnymi 
tancerzami, odważnymi graczami, cierpianymi 
no winiarzami grzecznymi o liniowcami umizgal- 
skiemi, czasem nawet mogli i wzbudzić radość 
w mężu piękney mężatki. Podstarzawszy, się ni- 
czem innym n'.e są jak nayuniżeńsze talcrzolizy, 
nauce ąslronomii kuminowey tylko oddają­
cy się, dla których nikt na koszta zbytnich kom­
plementów nie wystawia feię, a którzy gdy 
im gwiazda szczęścia soli szczególniey sprzy­
ja ,  naywięcey od czasu do czasu od da­
wnych przyjaciół i dobrodziejów dla tego 
na obiad zaproszeni zostają aby uniknąć licz­
by gości złą Wróżbę stanowiącey.

Doniesienie prywatne
—  W  Bobrku w dobrach do.Ignacego Wie­

lopolskiego należących jest nropinacya 
wypuszczenia w Dzierżawę od d. 1 Li[’ca ^ie ‘ . 
rżącego roku. O warunkach tey d z i o ^ ^ y  
można się dowiedzieć u Dziedzicu w Ł»° 1 1 

mieszkającego.
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